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H e i n z  H a l m ,  Die islamische Gnosis. Die extrem e Schia  
und die A law iten. A rtem is Verlag, Zürich und M ünchen 1982 
ss. 406.

W europejskiej islam istyce term in  gnoza pojaw ił się w  początkach 
X X  w ieku. Za gnozę uw ażano jednak całą m uzułm ańską m istykę, szcze­
gólnie m istykę w ystępującą w  różnych doktrynach sufizm u (ar. a$- 
-çü jija , at-taęawwuf);1 Zw olennikiem  tego poglądu był n a  przykład 
M i g u e l  A s i n  P a l a c i o s .

Tego typu podejście m ożna tłum aczyć brakiem  oryginalnych tek ­
stów  gnostyckich pochodzących z m uzułm ańskiego kręgu ku ltu row e­
go. Przełom  w te j dziedzinie stanowiło odkrycie na terenach  dzisiej­
szej radzieckiej A zji Środkow ej (rejony P am iru  i H indukuszu) orygi­
nalnego tekstu  spisanego po persku, choć zatytułow anego po arabsku  
jako U m m  al-K itäb  (dosłownie: M atka Księgi), co H. H a l m  słusznie 
tłum aczy jako „U rschrift” czyli „Praksięga”). N a podstaw ie analizy 
tego dzieła w ybitny francusk i orientalista L o u i s  M a s s i g n o n  stw o­
rzył w  latach  1934—1938 naukow e podstaw y badania gnozy w isla­
mie.

B adania nad gnozą m uzułm ańską prow adził też H e n r i  C o r b i n ,  
k tóry  w 1956 roku wygłosił w Rzymie odczyt p.t. De la gnose antique  
à la gnose ismaélienne. H. C o r b i n  uznał gnozę za „W eltreligion” 
i — jak  uważa H. H a l m  — poddał się jej. bardziej niż w ym agały 
tego jego zainteresow ania naukow e.2

W ydaje się celowe zwrócić uwagę na w stępie, że badan ia nad gno­
zą w świecie islam u są jeszcze w  pow ijakach a także, że nie znajdują 
one zrozum ienia u uczonych arabskich. Dojść do pew nej konkluzji w 
tych badaniach będzie można 'dopiero w tedy, kiedy zostaną zbadane 
teksty gnostyckie z regionu śródziemnom orskiego (koptyjskie, greckie) 
oraz teksty  z kręgu k u ltu ry  islam skiej, obejm ującej olbrzym ie ob­
szary.

W chw ili obecnej znajdujem y się w  sytuacji, k tó ra nie tylko unie­
możliwia prow adzenie badań  kom paratystycznych zakrojonych na sze­
roką skalę, ale także prow adzi do tego, że w kw estiach podstawo­
wych b rak  jest zgodności poglądów.

Zagadnieniem  podstaw ow ym  jest m ianowicie spraw a pochodzenia 
gnozy V/ m uzułm ańskim  środow isku religijnym .

1 Zob. M ały S łow nik K u ltu ry  Św iata  Arabskiego, p raca zbiorowa pod 
red. J. B i e l a w s k i e g o ,  W arszaw a 1971, s. 467—469, sub „sufjzm"; 
Shorter Encyclopaedia oj Islam , edited by H. A. Gibb and J . H. 
K ram ers, Leiden, E. J. B rill 1953, s. 579—583 sub „tassaw w uf”.

2 H. Halm , dzieło recenzow ane, s. 13.
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H. H a l m  jest zdania, że sekty gnostyckie prześladow ane przez ofi­
cjalny Kościół chrześcijański n a  terenach  Egiptu i Syrii m iały szansę 
schronienia się na Wschodzie, na tereny  Im perium  Sasanidów. Dowo­
dem  tego był fakt, że już w IV w ieku pew na sekta gnostycka w  Egip­
cie zmuszona była ukryć swe teksty  przed prześladow aniam i. Są to 
odkryte w  1945 roku teksty  z Nagc H am m âdï w Górnym  Egipcie’.3 
Z tej w łaśnie racji — jego zdaniem  — pogąldy gnostyckie w islam ie 
powstały we w schodniej części im perium  m uzułm ańskiego (obecny 
Irak), k tó re zaczęło rozw ijać się w  VII wieku.

Śmierć M u h a m m a d a  (632 r.), k tóry  był nie tylko tw órcą religii, 
lecz także tw órcą państw a i k tó ry  nie pozostawił w chw ili śm ierci 
w yraźnych dyspozycji dotyczących następcy, m iała skutki dalekosięż­
ne. B rak następcy w sensie politycznym  doprow adził do w alki o w ła­
dzę, a b rak  następcy w  sensie przywódcy religijnego do rozłam u w  ło­
nie nowo pow stałej religii. O bydw a te elem enty w zajem nie się ze so­
bą łączyły i przeplatały.

J uż w siódm ym  w ieku z ortodoksyjnego islam u, zwanego później 
islamem sunnickim  w yodrębnili się szyici (ar. śica) i charydżyci (ar. 
ni-hawfirip). Te pierw otnie politycznie podziały (szyici uw ażali n.b. 
zięcia P roroka c A 1 i ’ e g o, męża jego córki F  ä t  i m  a ’ y za jedynego 
zarówno świeckiego jak  i religijnego jego następcę) doprowadziły póź­
niej do głębokich w aśni i rozłam ów religijnych.

Z punk tu  w idzenia h istorii islam skiej gnozy najisto tn ie jsi są szyici, 
Sdyż ta  w łaśnie rozw inęła się w śród nich.

M artyrologia trzech pierw szych Alidów ( 'A l i ’ e g o  w 661 r., a l -  
8  a s a n a  w 670 i a l - H u s a j n a  w  680 r.) m usiała w  znacznym stop­
niu oddziałać na fanatycznych zw olenników  CA I ï ’ e g  o. (Świadomość 
tej m arytrologii jest praw dopodobnie zw iązana z w pływ am i chrześci­
jańskim i dotyczącym i śm ierci Chrystusa, choć problem  ten  nie jest 
Jeszcze naw et postawiony). Świadomość tej m artyrologii doprow adzała 
też do tego, że już w  początkowym  okresie szyici uw ażali, że eA 1 î 
1 Jego potom kowie są posiadaczam i tajem nej wiedzy o świecie, od je- 
So pow stania aż po jego koniec.14 W te j atm osferze doszło też w śród 
niektórych ekstrem istycznych sekt szyickich do deifikacji CA 1 i ’ e g o.

D eifikacją ' A l i ’ e g o  w zględnie jego potomków, co jest jedną z cha­
rakterystycznych cech islam skiej gnozy, zajm uje się także w ybitny so­
cjolog iracki prof. CA 1 ï a l - W a r d î .  Pow iada on mianowicie, że przy- 
czyną rozłam u w  islam ie i przyczyną późniejszej deifikacji ' A l i ’ e g o

Pierwszy polski przekład tych tekstów : A. Dembska, W. Myszor, 
®ksty z Nag H am m adi, ATK W arszaw a 1979.

Shorter Encyclopaedia of Islam , op. cit., s. 80 sub D jafr.
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(Ta’lïh  cAli) w  niektórych ekstrem istycznych sektach szyickich było 
rozdw ojenie osobwości (izdiwäg aS-Sahąija) w śród większości w yznaw ­
ców M u h a m m a d  a. Zachow ała ona bowiem daw ne beduińskie oby­
czaje i daw ną beduińską m entalność, a swe przyw iązanie do islam u 
m anifestow aał jedynie zew nętrzną pobożnością zgodną z zaleceniam i 
K oranu. W przeciw ieństw ie do tego CA 1 î i jego zwolennicy pojm ow ali 
m oralne zalecenia islam u z pełną powagą. Była to grupa m oralnie 
najbardzie j dojrzała, ale ta rgana  w ew nętrznym i m oralnym i konflik­
tam i. Co w ięcej była to g rupa stale w alcząca z oficjalną w ładzą pań ­
stw ow ą i stale też przez tę w ładzę zwalczana. W tych w arunkach  w 
ram ach owej zew nętrznej p resji na  ludzi oddanych w ierze mogło 
dojść do deif ikac ji CA 1 i ’ e g  o. Także według a l - W a r d ï ’ e g o  n u rt 
„oportunistyczny” reprezentow ała O m ajjadzka Syria, natom iast n u rt 
re lig ijny  zwolennicy CA 1 î ’ e g o grupujący  się głównie na terenach  
dzisiejszego Iraku.

H. H a l m  uważa, że przynajm niej w okresie początkowym , m uzuł­
m ańska gnoza rozw ijała się głównie na teren ie  dzisiejszego Iraku , a 
mianowicie w miejscowości al-M adä’in, w  mieście al-K üfa  i w  tak 
zw anym  sawad, czyli na upraw nych i zaludnionych terenach  wokół 
al-K üfa, położonych po obu stronach E ufratu .5 Na tych terenach  mogła 
istnieć i rozw ijać się gnoza prześladow ana przez oficjalny Kościół bi­
zantyjski. Je s t to tylko jeden p u n k t rozum ow ania. Drugi, czego nie 
poda je H. H a lm ,  w ydaje się dostarczać rozw ażanie a l - W a r d i ' e g o ,  
k tó ry  stw ierdza, że w przeciw ieństw ie do Syrii, w Irak u  kw itło au ­
tentyczne m uzułm ańskie życie religijne; bowiem znajdujący  się tam  
A rabow ie przyjęli islam  jeszcze przed okresem  podbojów, wychodząc 
w yłącznie z pobudek m oralnych. P resja  ze strony kalifów  O m ajjadz- 
kich, których uw ażano za oportunistów , powodowała w Irak u  ciągłe 
rew olty  wiążące się stale z problem atyką religijną. W ydaje się więc, 
że przyczyn rozw oju gnozy w Irak u  należy upatryw ać zarów no w tym 
co uw zględnia H. H a lm ,  jak  i w tym  na co — nie zajm ując się gno­
zą — zw raca uwagę CA 1 i a l - W a r d i .

H. H a l m  podjął próbę zebrania w jedną całość w szystkich ak tu a l­
nie dostępnych m ateriałów  dotyczących gnozy w islamie. Nie jest to 
syntetyczne ujęcie zagadnienia, gdyż byłoby to przedsięw zięciem  przed­
wczesnym; lecz raczej zbiór tem atycznie ze sobą pow iązanych esejów

5 H. H alm , op. cit., s. 22. Podana tu  przez au to ra  definicja sawad  
nie jest ścisła. Saw ad  w ar. klasycznym  to „rów niny położone między 
E ufratem  a Tygrysem. Synonim  Ira k u ”. Zob. al-M unÿid, f ï - ’l-Luga  ma 
’l-aclam, t. J I ,  s. 370, B ejru t 211973. W jednym  z przypisów  au to r pi" 
sze, że sawad  to M ezopotamia.
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wzbogaconych, co w ydaje się bardziej istotne, przekładam i oryginal­
nych źródeł z arabskiego i perskiego.

A utor przedstaw ia kolejno następujące ugrupow ania szyickie: 1) sektę 
saba’itôw  (ar. as-saba’ija), k tó ra  pow stała w krótce po zam ordow aniu 
ŁA 1 i ’ e g o. Je j hipotetyczny założyciel 'A b d a l l a h  i b n  S a b a '  m iał 
tw ierdzić, że CA 1 i nie został zam ordowany, lecz zam ordow any został 
szatan, k tóry  p rzybrał postać CA l i ’ e g o. Sam  CA 1 i natom iast, podob­
nie jak  C hrystus w stąp ił do nieba. „(Ali) e r  w ird  in  diese W elt w ieder 
herabsteigen und an Seinen Feinden Rache nehm en” (s. 37).® 2) Sektę 
K ajsanitów , k tó ra  pow stała również w VII wieku. Jest ona o tyle 
isto tna z doktrynalnego punk tu  widzenia, że może być uznana za p ier­
wszą, k tó ra  uznała, że w ersety K oranu mogą być in terpretow ane ale­
gorycznie. W poglądach K ajsanitów  w ystępują też elem enty apokalip­
tyczne („z D am aszku nie pozostanie kam ień na  kam ieniu”, s. 53) przy­
pom inające w czesnochrześcijańskie apokalipsy, a być może naw et Apo­
kalipsę św. Jana. 3) Sekty zw iązane z piątym  im am em  szyickim A b u  
G a c f a r  M u h a m m a d  a l - B ä q i r e m  (zm. 723 ?), w  tym  m an- 
sury tów  i m uëirytôw . 4) Sektę hattab itów  (zwolenników A b u  ’ 1 -H  a (- 
t  à  b a, k tó ry  uw ażał szóstego im am a ö  a c f a  r  a s - Ç â d i q a  zm. 765) 
za inkarnac ję Boga). 5) Sektę zw iązaną rów nież z A b ü  ’ 1 -  H a 11 ä -  
b e m, a zw aną al-m uham m isa  i(od ham sa —  pięć), k tó ra  tw ierdziła, że 
Bóg pojaw ił się w pięciu postaciach, m ianow icie P roroka M u h a m - 
m a d a, jego córki F a t  i m  a ’ y, jego zięcia 'A  1 i ’ e g o oraz synów 
'A  1 i ’ e g o i F  ä t  i m  a ’ y: a 1 -  H a  s a n a  i a l - H u s a j n a .  6) Sektę 
cA lijäitow , odm ianę al-m uham m isa, k tó ra  na  pierw szym  m iejscu bo­
skiej pentady  umieszczała CA 1 i ’ e g o. 7) Sektę zw aną al-müfawiçZçîa 
(od ar. pełnomocnictwo, upoważnienie), zw iązaną rów nież z al-m uham -  
misa, lecz głoszącą, że Bóg jako wieczna jedność ( a l - w â h i d  a 1 - 
- a z a l i  — jedność wieczna bez początku) upełnom ocnił dem iurgów 
do stw orzenia św iata. Tym i dem iurgam i byli M u h a m m a d ,  CA 1 i, 
B à  I i m a  oraz a l - H a s a n  i a l - H u s a j n .  8) Szyickie sekty  z IX  
wieku, w  tym  hasąkitów , ishaąitów  oraz m usajrytów  zw anych też 
nam irytam i. N a zakończenie au to r poświęca duży rozdział jedynej 
współczesnej sekcie szyickiej uznającej deifikację 'A l  ï ' e g o ,  m iano­
wicie syry jsk im  N ugajrytom  zw anym  inaczej A law itam i (ar. cA law i-  
jün  —  zw olennicy cA li’ego).

W ażnymi elem entam i pracy są obszerne analizy i przekłady tekstów

.* A utentyczność ' A b d a l l a h a  i b n  S a b a ' ,  choć au to r opowiada 
się za nią, jest kw estionow ana przez uczonych arabskich. Zob. na ten  
tem at " A l i  a l - W a r d i ,  W ucca? as-Salafin  (The S u ltans’ Preachers), 
Bagdad 1954, M afba'at al-M aeârif, s. 147—179.
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gnostyckich, k tóre z trudem  dałoby się przypisać do jednej wyłącznie 
m uzułm ańskiej g rupy gnostyckiej.

Pierw szym  z tych tekstów  jest w spom niany już wyżej U m m  al-K i- 
täb. Dzieło to, k tóre au to r nazyw a również apokalipsą G abira, zw ią­
zane je s t rów nież z p iątym  szyickim im am em  6  a c f a r  M u h a m m a d  
a 1 -  B a q i r e m .  Jego pow stanie ocenia się na V III w iek n.e. Pew ne 
teksty, jak  sądzi H a lm ,  mogą być wcześniejsze. Dotyczy to w  jego 
m niem aniu anegdoty szkolnej, w  k tó rej im am  a 1 -  B a q i r  jako p ię­
cioletni chłopiec w yjaśniał swem u nauczycielowi znaczenie lite r a lfa ­
betu. H a l m  wiąże ten  w ątek  z 'A b d a l l â h e m  b. S a b a * , a więc 
odnosi go do VII w ieku.7

D rugim  z tych gnostyckich tekstów  jest K itäb al-açilla  (Księga cie­
niów) w ystępująca pod różniącym i się od siebie ty tu łam i jak  Kitäb  
al-ha ft aS-Sarif („Szlachetna Księga H eptady” lub „Księga szlachetnej 
heptady”) 8, w zględnie jako „Kitäb a l-ha ft wa ’l-aęilla” („Księga hep­
tady  i cieniów ”) 9. Księga ta, rozpowszechniona w śród Ism aelitów  jest 
jednak  w  w iększej części zw iązana z poglądam i N usajrytów . Je j za­
sadniczą część stanow i w ykład gnozy udzielany przez szóstego z dw u­
nastu  im am ów, G a c f a r  b. M u h a m m a d  a s - S ä d i q a  (ur. ok. 
699/700—702). Podobnie jak  w  U m m  al-K ifäb  spotykam y tu  opowieść 
o stw orzeniu św iatła rzucającego cień (an-nür a?-?żlli), stworzeniu 
siedm iu nieb, pow staniu diabła, uw ięzieniu upadłych duchów  św iatło­
ści w  ludzkich ciałach, o w ędrów ce dusz i ostatecznym  zbawieniu.

D ucha te j gnozy i je j podstaw ow e zasady oddać może, jak  się zda-

7 W ątek ten  w ydaje się być jednak  znacznie starszy. Sięga w  każ­
dym  razie początków  chrześcijaństw a, rzecz jednak  dotyczy Chrystusa. 
W ystępuje on m ianowicie w  Ewangelii D zieciństwa Tomasza, zob. A po­
k ry fy  Nowego Testam entu  pod redakcją ks. M a r k a  S t a r o w i e y -  
s s k i e g o ,  t. I Ewangelie A pokryficzne, L ublin  1980 (przekład M a r ­
k a  S t a r o w i e y s k i e g o ) ,  s. 270, punk ty  6 —7. Ew angelia ta, dato­
w ana na II w iek w praw dzie nie jest uw ażana za tekst gnostycki ale 
w  tym  względzie w ystępuje tu  zaskakująca zbieżność. W U m m  al- 
-K itäb  czytam y: „Wie es die G enosheit der Schulm eister ist, schrieb 
cA bdallah die neunundzw anzig B uchstaben auf seine Tafel (...) und 
befahl: sag „A” (Alif)! B äqir aber sagte „A”. Da sprach cA bdallah: 
Sag: „B!”. B aqir aber sagte: Ehe du n icht die B edeutung des „A” 
e rk lä rt hast, sage ich nicht „B". W A rabskiej Ewangelii D zieciństwa  
tekst ten  przedstaw iony jest jak  następuje: „(...) nauczyciel gdy Go zo­
baczył powiedział do Niego: Powiedz „Alif”. Więc pow tórzył „Alif”. 
Powiedział do Niego: Powiedz „bet". Odrzekł m u Pan Jasu c: Powiedz 
mi (jakie) znaczenie (ma) alif, a  potem  powiem b ë t”. (Op. cit., s. 269 
X LIX  1, przekład W. D e m b s k i ) .

8 Jest to ty tu ł pół perski, pół arabsk i — w ystępuje tu  bowiem  p e r­
ski liczebnik haft —  siedem  potrak tow any jako arabsk i rzeczownik.

8 Tłum aczę za autorem  (Der Buch der Schem en und Schatten), choć 
możliwy jest jeszcze inny przekład: Księga duchów  i cieniów.



E6] W O JC IE C H  D E M B S K I 297je, najlepiej fragment tekstu, w którym Imam A b u  c A b d a l l ä h  G  a c f a r a 5 - S ä  d i q mówi: „Bóg Najwyższy stworzył światłość przed ciemnościami, Dobro przed Złem, Raj przed piekielnym ogniem, mi­łosierdzie przed karą, Adama przed diabłem, cienie (aęilla) przed wid­mami (.a&bäh), widma natomiast przed duchami, a duchy przed cia­łami, ciała przed śmiercią, śmierć przed występkiem, występek przed Postaciami, postacie przed wskrzeszeniem, wskrzeszenie przed zmar­twychwstaniem, zmartwychwstanie przed zapłatą za grzechy, zapłatę za grzechy przed skruchą, skruchę zaś przed (powszechnym) zgroma­dzeniem. (Powszechne) zgromadzenie stworzył ón wcześniej niż ziemia i niebo zmienią się w coś zupełnie innego, a Bóg, Jedyny i Wszech­potężny ukaże się” 10.Analizując teksty i informacje, które podaje autor na temat poszcze­gólnych sekt, a może niekiedy nawet grup uważanych przez niego za gnostyckie, dojść można do ogólnego wniosku, że nie wszystko w pre­zentowanych przez niego tekstach i poglądach da się wytłumaczyć gnozą. Nie ulega jednak wątpliwości, że mamy przed sobą poglądy w większości synkretyczne. Wpływy chrześcijaństwa, judaizmu i neopla- tonizmu są najbardziej widoczne, choć nie można wykluczyć również mnych kręgów kulturowych (np. manicheizmu). Wpływy judaistyczne 1 chrześcijańskie istniały również w ortodoksyjnym islamie — stąd trudno jest ustalić czy przeszły one do sekt gnostycznych bezpośrednio, czy też poprzez ortodoksyjny islam. Jedno można uznać za bezpośredni Wpływ chrześcijaństwa: jest to kult świętych w sekcie Alawitów, któ­rzy czczą m. in. także św. B a r b a r ę  i św. J a n a  Z ł o t o u s t e g o .Na zakończenie trzeba podkreślić wyjątkową dbałość autora o po­dawanie w dokładnej transkrypcji arabskich i perskich terminów fa­chowych, występujących w wierzeniach gnostyckich. Jest to tym cen­niejsze, że terminów tych brak w ogólnie dostępnych słownikach. Słow­nictwo to zebrał autor w załączonym na końcu pracy rejestrze arab­skich i perskich terminów technicznych.
Wojciech Dembski

10 Wg dz. cyt. s. 247.


